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Wczoraj depesze uizięduwe przyniosły krót

ką i pozornie niewinną wiadomość, mianowicie... 
ze rząd wytaofał z eejmiu projekt podatku m ająt 
kowteyoi i obicpał przyjść (dio sejimju z nowym pro
jektem za miesiąc.

Należy ustalić pewne takta. u. m inister sitar
zu Grabski skarżył1 się  w* jeanej ze awycn ostat
nich mów sejmowych na zbyt powolne uchwale
nie przez sejm  -  no>vycŁ podatków, wskutek 
czego uzanowienie stosunków finansowych po 
•stępuje -zbyt powoli, bądź też uichwalane późno 
podatki z powodu dewaluacji miarki nie m ają już 
przypisywanego im znaczenia. Dlatego p Gran- 

'[ skl nie miop-ąo zmusić większości sejmowej, po
pierającej rząd do uchwalenia podatku inająt- 
kowego w czerwcu, "który według jego projektu 
miał przynieść z górą 700 miljonów złotych 
polskich, wymógł zwołanie specjalnej sesji lip- 
c-eapej, na której sprawa ta wdała być ustalona. 
R.Aszo bowiem, odwlekanie y/prowadzenia tego- 
podatku, jego zdaniem,, obracało w niwecz cały 
.jwgo program sanacyjny. ' ~

V tdać argumenty Grabskiemu były, przeko
nywujące, ho nawet po jego ustąpieniu komi- 
ę ja «karbowa, przystąpiła do prąc nad , yrn po
datkiem. Dziś sprawa została odroczona na mie
siąc, a  właściwie do jesieni. Wprawdzie wczo
rajsze „'Słowo p ilskie", pociesza swyćfc ęzyteł- 
ników, ze rząd Ohce opracować inny urojekt po
datku, który przyniesie jeszcze w ięcej docliodu, 
ho cały  uiiljard złotych, ale biada temu, kto mu 
uwierzy.

Projekt teeo Dodatku został bowiem wyco
fany z powodu gwałtowne] oppzywi stron
nictw rządowych Przeciw temu pudaiiowi wy
dani! reprezentant Lewiafaua pos. Wierzbicki 
(N.-D.) i domagał pię obniżenia ( I j .  stawek p  - 
datkówvteh dla wielkiej w łasności, której ten 
P'ydatek rzekomo groził ruiną. A więc stron- 

Jii^tw a rz a/l o we zmusiły m inistra skarbu do 
■■ ucieczki z tym,projektem, w my 1 komekwenti ie 

przeprowadzanej przez polskie klasy posiadaj i- 
t"o zasaay, że rządzić, to znaczy nie p łacić.*

Rezultat wycofania tego najważniejszego i 
najwydatniejszego podatku będzie len, że marka 
d«l.'j i coraz gwałtowniej będzm spadać, że 
■coraz więcej papierń marnować się będzie na 
drukowanie bibuły banknotowej, że przy takich 
rząda,cb o naprawie„.skarbu me może być mowy.

Podatek został utrącony, bo chodziło o 
oszczędzenie, „najbiedniejszych", mianowicie po
siadaczy majątków.

A skoro poznaliśmy przyczyny awcofama 
♦ego projekt’.) dla dokonania poprawek, zrozu
miemy dopićro treść informacji „Słow a pol
skiego", która, powiada, że rząd takich dokona 
zm ian w projekci0 tego podatku, że on przyj.1 

/■Wiesie skarbowi więcej. Stąd w niosek zupełnie 
jasnv, że te poprawki będą imusiaiy póiść w tym 
kierunku, aby ulżyć biednym obszarnikom, a po
nieważ mimo to me być aćydatniejszym, obcią
żyć musi znacznie w ięcej inne warstwy ludno- j  
śjd, czyli (droczono ca łą  sprawę, aby zyskać 
na hząsie dla przerzucenia tego ciężaru na tę, 
część społeczeństwa, która me uczestniczy w 
obecnych rządach _   ̂ 1 ' - A j

Gdyby więc m iała s ię  sprawdzić zapowiedź, 
że za miesiąjc rząd wniesie do sejmu nowy pru- 
jekt to będzie on takim ,1 że odwTÓci niebezpie
czeństw o piacenńi podatku od klas posiadają- 
ćych, które stanow ią podporę rządu, a  będzie się 
naprawiać skarb państwa aadimiernem obcią
żę niej 1 1 ludności już dziś jęcczącej 'pod uadmiei-

iiyTti brzemieniem katastiofalnyich stosunków go
spodarczych. Jedynem wyjściem z tej sytnacj 
nędzie, przerzucić poaatek majątkowy na niedne 
masy, te nowiem piogą wszystko zapłacić.., 

iWładza jest słodkim ciężarem, po cóż do 
lewąć tam gorylczy. Czy jednak ludność pozwol" 
zarzynać się. jak barani, to się dopiero pokaże

Przegrana p. Seydy w sprawie gdańskiej.
Otrzymaliśmy dosłoi my tekst reTeram repre- 

.zemanta Hiszpanii: w1 Lidze narodów, na ktćrem 
oparły się uchwały Ligi, z którego niewątpliwie 
wynika, ż>e nasza pesymistyczna ocen- "rezultatów 
akcji dyplomatycznej p Yey<ły była w pełni uza
sadniona. Wszystko „fożoim w1 ręoe komistu-za 
Lagi, który oam ma iozstreygffl.6 o swej kompeten

cji. Mac uonel zostaje na swćro. stanowisku, mimo 
óe prasa rządowa nazywała go stale nanrźedżier 
senatu gdańskiego. Poza tymi konkretnymi spra 
wami pozostały tyUooi mdłe zalecenie. aby otok 
strony się pogodziły. ’

Tekstu uchwał d o tą d  nie upublinjowano

Półtora miliona świń wyjedzie z Polski.
WARSZAWA ll  lipca. "(teł. wł.j „Przegląd Wniujek ten pupitara prez. min. Witos..

wicuz/' dowiadtoje się z kół se/nowych, że n a ' Przy tei apusobnmkd „Prz. Wieuz." pi^ypo
dzisiejszym posiedlzeniii komitetu ekonui/ńczaiegc iTUna. że swego czasu, cząa Sikorskiegc nie ch asl 
Rady ministrów pojawił się wniosek w sprawie pozwolić nu wy/rós nawet 21 tysięcy Świn. 
wywozu półtora miliona świń za granicę i

Straszna katastrofa w Zakopanem.
Autobus 'z 23 osobami stoezyl się w przepaść. Czterjj osobj zginęły,

kilkanaście rannych.
ZAKOPńNE, 11. ,lip!cą. (AW). Kom isja u- 

zdrowislca donosi. W e Mńorok 10. bm. wieczorem 
autobus wycieczkowy Jana Orłowskiego z 23 
o/obaim ua 21 klai. drogi do Morskiego Oka, 
niedaleko mostu ao Jaworzyny, z powodu nie
ostrożności szofera stoczył się ku B iatcc, w któ
rej przewróKł się. ykłilkicm, tego strarłfy życie 
4 osoby: Pułkownik Intcud- Przcpiliński i 3 
panie: Irena Kolasińska, M arja Krabaaowa i Ja 
nina Maixerówna. Kir<anaśjcia osod odnias-!o 
rany. W godzinę po wypadku wyruszył dyrek

tor szpitala 'Idimatyfcznegó i dr Nowotny na 
m iejsce zdarzenia Niebawem przybyło też ąchot- 
mi.ze pogotowie raTunkWe z Zakopanego z pre 
zesom drem Kraszewskim Rann; Ab opatrzono i 
odwiezione do Zakopanego 6 osójl ó ęż k c  ran 
nyćli umi“sziczono w Nowym Szpitalu.

Z dotychczasowych dochudżeń policji wy
nika, że powodem nieszczęśliwego wypadku były 
ireostrożna ':“ *fezybka jazda, oraz przepełnienie 
saimoobodu ponad dozwoloną marę. PoVrcj« ar€ąz 
to wara szoferów, którzy usiłowali zbiedz. ~-

BS.

ZNOWU ODROCZENIE PODKOMISJI DDK 
SPRAW URZĘDNICZYCH.

WARSZAWA 11. lipca. (A. W .) Zapowie
dziane na dżiś oosiedzeufe sejmowci poduomjisji 
urzędniczej zostało Odłożone. Jutro odbędzie się 
pełne posiedzenie komisji Dudżetowej, celęm roz
patrzenia dotychczasowych prae podkomisji nad1 
projektem ustawy o  uposażeniu urzędników pań
stwowych. 1

■ —09+---
STRAJK GENERALNY W HISZPANII-

M iD R Y T , 11. lipbą. (Pat). Związki zawo
dowe w Madrycie^ Barcelonie, Sewilli, Sara-, 
rgossie., udiwalili rozpocząć strajk generalny. 

Komuniści obiecaji poprzeć ^trajk.

POLITYCZNE OBŁĄKANIE.

iW ARSZAW a 11. lipca (T e l wł.) „Kurjei 
C z e rn o n j"  donosi z Cieszyna Od osoby n aj
lepiej pomformiowanej o stosunkach dyploma
tyczny cb oraz o propagandzie prasowej mini
sterstwa. spraw zagr. w Pradze dowianuiem 
się, ze autorem, antypolskidi aĄy1kułóV w „Czr - 
skem Słow ie" ma być pose’ czes'ki w W arsza
wie p Maxa. Ton tych artykułów bvt taki ż 
zmusił rząd polski do woczynnnia przedstawień 
w 13radz€

'^ e n  skandal dvcd'omaiytzny b y ł jednym z 
nowodów choroba p. Ma^y i pospiesznego wy
jazdu iego z Warszawy.

r-m+m' m
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Fałszowanie prawdy w sprawie gdańskiej.
Romenfarze zamiast u&firoał.

W aRPZAW A. 11. lipja. (tel. wł.) Telegram 
polskiej Ajencji telegraficznej (Pat.) o  sprawie 
. idańska, (który podajemy paninej) nie jest tern, 
togo się domaga opinia. Pat. nie podaje dosło
wnego teiKStu ucnwał, lecz raczej komemarz do 
■muhwał, wyciągając z ''lego wniosku jaki jej po- 
dyklowa' minister spraw zagr

Takie wprowadzanie «jyinji publicznej \\ błąd' 
wywołuje w notach1 politycznych duże zdener
wowanie, .embarciziej, żie „Dziennik poznański" 
organ prawicy z całym naciskiem poukreśia wąt
pliwość co <iio powodów radości prasy clijcii- 
■uriej. Dziennik ten podkreśla, że wyrok uchwał 
Rady Ligi narUdów1 odnośnie do Poiski należy 
traktować bardzo pesymistycznie.

Tjen g ło s  jed n eg o  z oficja ln ych  o rg a n ó w  
.w skazuje na n iem oraln ą  ak cję  p o lity cz n ą  jak ą  
p ro w a d z i jmin S ^ yd a w zględ em  sp o łe cz e ń stw a .
/ V / —«M—

„Satysfakcja" dla Polski.
GENEWA. 11. lipca. (Pat.) Uwzględniając 

tezy noty polskiej stwierdzające, że cały szereg 
rzczegółówi i interpretacja prawna sto na prze
szkodzie ku porozumieniu Radia Ligi ustania w 
rezolucji wskazówki dla W ysokiego Komisarza 
oraz dla obu atron, którymi zalecr kierować 
się a mianowicie: - i

1 i .  Najeży rozważać zasadni.zo i  praktycznie 
całokształt zagadnienia "

2 W skutek t t go  Rada zdjęła ze swego po- 
rZaUKU ćizkaweg j  wszystkie i ieżąr aprawy gdań
skie zatfacyćkawane piż orze® Wysokiego Komi-

BERLIN 11. lipea. (Pat.) Bhtro W olffa do
nosi z Ionuynu za Chicago Tribunę, że na wezo- 
rajszem posiedzeniu gabinetu angielskiego posta
nowiono, ?ty  niemiecką zdolność płatnicza zo
stała stwierdźepa przez mtećhynai oóową komisję, 

Angija wystąpi z inicjatywą w tym raenmku. 
uby Stany Zjednoczone wysłały swego delegata 
na konferencję, która miałaby zbadać sytuację e- 
kon micznO” finansową Nienu.ee, oraz zaopiniować 
w sprawie żądań udkzKodowaw.czycu

Franqa będzie zaproszmnaa db wzięcia u- 
dziaht w tej konferencji. Stany będq, zaproszone 
do zamianuwńnia przewodniczącego wspominanej 
komisji międzynarodowej. Gdyby Stany Zjedno-

SKON WITOLDA KORYTOWSKIEGO.
Z Boziujrua donoszą, że zmarł' tam dr. Wi-j 

told Kory towski, b. austriacki m inister skarbu 
i b. nam iestnik Galicji.

--
OBRADY NAD UBEZPiECZENIEW W SPRAWIE 

BEZROBOCIA.
W A RSZńW A , UL. lipca. (Pat) Na dzisiej- 

w cm  dwukrotnem posiedzeniu sejmowej komisji 
ochrony pracy dyskutowano w. dalszym ciągu 
nad projektem, ustawy o  ubezpieczeniu na wypn- 
deik Łezroboe.a. Po dyskusji zdecydowano, ze 
lokaut nie może być uważany za warunek, poz
baw iający orawa do zasiłku w czasie bezroln- 
cia. Pozatesn. uchwalono upoważnić ministra p r , . ,  
ja f i opieki do zastosowania ustawv o ubezpie
czeniu od bezrobocia, także do robotników, któ
rzy wskutelki redukcji pracy otrzymali zarobek 
m m ejsży, niż trzydniowy. Przy omawianiu spra
wy pokrycia wydatków na zabezpiezcenie na 
wypadek bezrobocia, wynikła różnica zdań. 
Mianowicie część komisji wypowiedziała się prze 
Ciw nałożem a 1/1U części ciężarów na sam r- 
rządy. Przedstawiciel Piasta oświadczył, ż e s t  - 
nowrzo bedzw zwalczał wszelkie obciążenia 

wiejskich. Przeastaw iciel m inisterstwa 
zjbżyi oówiadęg«ruc wedłdg którego rząd'

i -

i

cji nakazała Rada uciekać się ®  jej źródła pra
wnego t. j. traktatu wersalskiego.

4. Rada zafeeaa Wysokiemu kmAibm zowi aby 
wbrew dotychczasowej praktyce w razach wątpd- 
wych nie decyudwar sprawy' sam -*ile ' odbyła! je 
bezpośrednio db decyzji Rady.

5. Rada uznała, implicite, że kompetencja 
wysokiego kor.dsarza jest ujęta W tekstach kon
wencji za szeroka, wskutek czego zdecydowała 
się zastanowić się nad tą sprawą) i ustalić romy 
tej kompetencji

6. Rad aiumała, że jesżeii strony kwbsipnują 
kompetencję Wysokiego komisarza mogą natych
miast żądać od Rady orzeczenia eo do jego 
kompetencji. f

7 R ula zgodnie z życzeniem Polsk, Ustali
ła procedurę współpracy w Gdańsku Wysokiego 
Komisarza z Komisarzem gen. Rzeczypospolitej 
Połsk.kO i z Bernatem wolnego miasta Gdańska.

Pozatem Rada dała ogomą satysfakcję (?) 
Polsce, podkreślając w1 raporcie, że równorzę
dnie z rozwojem gospodarczym Polski musi iść 
rozwój środków dostępu Poiski do morza w 
Gdańsku. .. . 1 i' —*

KONFERENCJA DELEGATA POLSKlEGOf l 
GDAŃSKIEGO.

GENEWA- U- lip>c:«. (A W.) W pcniedziełen 
wtauek i |śradę odbywa ty się w sekretarjacie Ligi 
Narodów konferencje delegacji polskiej z przed
staw kielami władz, gdańskich w sprawach Rady 
portu, celnictwa, oraz uprawnień obywateli pol
skich w Gdańsku. Są  to 3 zasadnicze sporne 
sprawy między Polską a Gdańskiem. Były cne 
rozważani na nowych podstawach, zastosowanych 
w1 raporcie delegata hiszpańsKiego Q. db Leon, 
przyjętym przez Radę Ligi

ozone nie przy'jęły tego zaproszenia przewodnic
two komisji będzie powierzone jednemu z wybi
tnych prawników amerykańskich. Wedle tych sa
mych doniesień .Wolffa oczekują, 'że W łochy i 
Mała Enteińa przyłącza się do- akcji angielskiej.

LONDYN, l i . -  lipca. (Pat.) Połradiu. Jutro 
zbierze się gabinet angielski na sesję nadzwyczaj
ną, na której rozpatrywać będzie sprawę zajęcia 
stanowiska wobec kwestji odszkodowań i oku
pacji Zagłębia Ruhry. Angielski punkt widzenia 
W tej mierze będzie w sposób wyczerpujący wy
jaśniony w Izbie gmin, przez płerrucra Balduina. 
Z taką samą deklaracją wystąpi w Izbie lora' 
Curzon. ! ' \

rezerwuje sobie wyrażenie upirij. <5o do obcią
żenia samorządów na rzecz zabezpieczenia ud 
bezrobocia. Dalsze obrady jutro o godz. 10 rano.

ROCH ANTYFASZYSTOWSKI WE WŁO
SZECH. ;

TLdYM, 11 lipfca, (Pat). W Vorlieb nastąpiło 
starcie pomiędzy faszystam i a  republikanami. 
Faszyści podpału i lokaj związku republikanów.

STOSUNKI W Ł0SK0-RO SYJSKIE
RZYM, 11. lipfea. (Pat). M inister handlu Ros- 

si przyjął wczoraj nowego szefa rosyjskiej m isji 
Sergjusza Gore żako w a i omówił z nim sprawy 
handlowe z Roisją i sposób wpłacania zobowią
zań między obu oaństwami. Sposob ten dozna 
zmiany o tyle, że kupcy włoscy w 'R o sji me hedą 
jałłc dotychczas korzystali jedynie z gwarancji 
banków szwerkicb i nieniieckich iecz w przy- 
sz łośfi rosyjski bank' państwowy sarn hędzie 
udzielał gwarancji.

— —

Czytajcie „Dziennik Lu dcw yf(.

EPILOG ZATARGU MIĘDZY PIŁSUDSKIM R 
SZEPTYCKIM.

WARSZZAWA. 11. iipes. (Pat.) Dowiadujemy 
się, ze prez. Rep. jako najwyższy zwierzchnik 
sił zbrojnych rozstrzygnął spiawę honorową m. 
(Piłsudskiego z gen. broni Szeptyckim, i .lakazał 
zaniechania wszelkich daiszych kroKów w tej 
sprawie.

 *■«— C-. Jig-
0  ZWROT OKRĘTOW ROSYj SKICH.

MOSKWA, 11. lipca. (Pat). Ogłoszono tu 
tekst not wymienionych między rządami fran
cuskim. i rosyjskim  w sprawie żądania R osji 
zwrotu parowce w rosyjskich zabranych przez 
gen. Wrangla. Rząd francuski przyznaje w swojej 
nocie iż Wispomitdane statki stanc ud ą w łasność 
rosyjską, jednakże o zwrocie ł«óh nie może być 
obecnie Sitowy ponieważ Fran cja  nie uznaje 
rządu sowieckiego za prawowitego wyraziciela 
woli rtitego narodu rosyjskiego i tern, bardziej 
że rząd nie dał dotychczas dowodów dobn j 
woli w wypełnianiu przyjętych na siebie zobo
wiązań międzynarodowych. Zresztą zaznacza, 
nota frańciiska, Francja jako wićrzyciefka Rosji 
ma prawo zatrzymania rosyjskiej własności 
Wre^Zide nota francuska oznajm ia, rząd fran- 
.yusiu niema zamiaru spieniężenia statków nylej 
arm ji gen. Wrangla. 1 1

W  odpowiedzi swej na notę francuską zazna
czył Cziczerin, że nutę francuską trwóżać należy 
za ascię wrogą wottefc państwz fosyjsKiegJa i mo
gącą doprowadzić db 'ego, że Ustaną wszelkie 
stosunki handlowe między obu krajami. W  końcu 
zaznaczył Cziczerin iż czyni rząd francuski od
powiedzialnym za skutki zatrzymania statków ro
syjskich1. i , j t ‘ A ’ -J - i J  ‘

Znamienny proces.
KOPFNHAGa . Tutejszy sąd krajowy rozpa

trywał skargę wniesioną przez tutejsze posel
stwo litewskie przeciwko li.- premierowi litew
skiemu, prnf. S  lYolb^marowi, o Wydanie z ło 
żonych a a  konto p. 'W ólJem ara w jednym1 z ban
ków, tutejszyfcli 52.000 koron duńskich (około 
m iljarda m arek poTskicii).

Rozprawa sądowa wydobyła na jaw szereg 
charakterystycznych szczegółów z czasów pow
stania olieaiego państwa litewskiego

Z końi.emi 1918 r. rz ą j niemiecki, któremu 
bardzo zależało na utworzeniu litewskiego pań
stwa buforowego, dał na jego iiiworzcnie, tylu 
łem bezzwrotnej pożyczki 100 miTonów marek; 
taki był początek litewskiej kasy państwowej-

Prof. Woldemar, za którego staraniem  trańs- 
a b ę ji doszła do skutku, otrzym ał, gotówką, na 
cele narodowe, litewskie, 2 m iljony m arek; ź 
nieb 200.0u0 (co s ię  równa 92.000 koron duń
skich) zdeponował w Kopenhadze.

Fakt, że państwo litewskie piowstabo po 
prostu za niemieckie pieniądze b y ł trzymany 
dotąd w tajem nicy. W Iswolm organie „Glos 
Ludu“ przedstawia] prof. W cldem ar spraw ę w 
ten sposób, że pożyiczkę w Berlinie uzyskano 
jakoby na zastaw środków administracyjnych! 
państwa litewskiego.

Prof W oldemar 'twierdzi, że 1 wesłjonowane 
pieniądze słusznie mlu się  należą, jako zwrot 
poniesionych wydatków; przeciwko temu zarzu 
,cono, że p Widdemar nigdy wałlsnych pienię
dzy nie posiadał, natom iast sprzeniewierzył 
kwoty, powierzone mu {cdłem zakupu książek dla 
uniwersytetu w Permie oraz sumy przesłane mu 
na cele narodowe przez Litwinów z Ameryki.

W ytoczenie niniejszej sprawy przedstawia 
prof. Woldemar jako „a.lct fecnisty" ze strony rzą
dzącego o rwenie stronnictw a chrześcijańsko- 
demokratycznego, 'którego jednego członka, m i
nistra Kurdisa, p. W oldemar wypęd-it ze swegc 
gal iuetu za przem,vćanie sacharyny. Rachunków 
z pobranych 2 irrul.onów m arek p, Woldemar 
przedstawić ńie może, ponieważ znajdują się 
w Kownie.

Po trzydniowych naradach eąd kopenhaski 
w ydał wyrok zasądzający ow ą tsumę na rzecz 
poselstwa litewsldegc.

&»rza otisytając je ten samem db fnoromutienia 
stroflUiii.  ̂ (

3 . W  razie ssprzecziiuści inteipretŁCji końwterf-
0 * r * r a

'} stwierdzenie zdolności płatniczej Niemiec.
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W  Ameryce niepncpro\vadrońo dotychczas 
8-mio godzinnego dnia pracy, mimo obowiązu
jących do ttgo uchwał konferencji waszyngtoń- 

1 *skiej. Ale w pismach roi „ię od rozmaitych 
„opinji*, a eo charakterystyczne, że za 8-mio 
godziunym dniem pracy wypowiadają się 
v  pierwszym rzędzie „królowie przemysłu* 
amerykańskiego. I tak jak donosi „Dziennik 
ludowy* chicagowski, oąjkonserwatywniejsze 
pisma amerykańskie. które kilka lal temu ka
mieniem rzucały na socjalistów, za żądanie 8- 
godzinnego dnia roboczego, drukują mnożące 
sij oświadczenia liół fachowych i naukowych 
stwierdzających konieczność tej reformy.

- Niespodzianką jadnab było oświadczenie 
rockfellerowskiej kompanji Colorado Feul and 
Iron Company, złożone przez usta dyrektora 
Fosdicka na zebraniu akcjonarjuszów. Odczytał 
on list prezydenta kompanji Welborna odnośnie 
do wprowadzonego tam 8-godz[nnego dnia pracy 
który brzmiał: „W  przeciągu pięcioletniej próby 
bezpośrednie wyniki produktywności za czło
wieka i godzinę kosztu robocizny za jednostkę 
były zadalwaniające, a gdzie stosunki były ró
wnorzędne, można było sprawdzić przez poró
wnanie, że traciliśm y nic co do koszta pro
dukcji ani co ao  jej wydajności. Przy piecach 
hutniczych bezpośreunio po wprowadzeniu 8- 
godzinnego dnia roboczego i równoczesnej pod
wyżce płac o 10 procent koszt robocizny pod
nosił się o troci, ę ponad 1 p ocen' względnie 
przy innych o półtora procent, w walcowniach 
zaś obniżył się znacznie w stosunku do tony 
produktu,

W ydatność pracy na człowieka ,1 godziny 
podniosła alt; bardzo drobnymi wyjątkami, 
we wszystkich działach naszej produkcji 
stalowej od czutu wprowadzenia 8-godzin- 
nego dnia roooczego i produkcja nasza na 
jednostkę roboczą jest dzisiaj większa niż  
kiedyśmy prowadzili szychtę 12 godzinną.

Kiedykolwiek poruszono sprawę długości 
dnia roboczego, między dyrekcją a robotnikami, 
zawsze rohotnrey wyrażali swe zadowolenie 
z tej zmiany. Jest tedy faktem niezbitym, że 

, nasza zmiana z dnia 12 godzin na 8-godzinuy 
Dyła praktyczną i korzystną.

Bardzo zajmującą jestieszcze ta okolictui.ść 
że mimc że przez ostatnie półrocze pracowaliśmy 
dniem i nocą, zajmując 6.000 ludzi i wykorzj 
stując maszyny i urządzenia do pełnej ich wy
trzymałości nie ouezuwaiiśmy nigdy przez ten 
czas braku rąk roboczych, Nasi kierownicy fa
bryczni przypisują to skutkom wprowadzenia 
dnia roboczego 8-godzinnegu.

ii 8iiii!i safiany ozlea pracy. .
Nikt się nie łudzi U  wielki przemysłowiec 

amerykański wprowradził u sienie 8-godzinnv 
dzień pracy, z sentymentu dla robotnika. Zrobił 
to. we własnym interesie, bo wie, żt robotnik 
bądźcobądż produktywniej będzie pracował gdy

będzie stał przy warsztacie me 12 godzin lecz
8 godzin, ' ' ^ '

' A nasi aomorosu ekonomiści czynią zamach 
na 8-godzinny dzień pracy i niedługo czt 
a ujizymy w Sejmie jakiś wniosek zmierzający 
do wyłomu w ustawie która jest zdobyczą ro
botnika. , i.........
-  ■ *• I T P r p ^ . .  - ;

Sara rząd samotnie podatek m ajątkowy.
i  WARSZAWA, (AW), Na prządki! dziewoj m  

posiedzenia Komisji skarbowej zajdo wała się 
dyskusja nad projektem ustawy o podatku ma
jątkowym. Obecny na posiedzeniu wiceminister 
Markowski w imieniu rządu postawił wniosek 
o ukończenie obrad przedewszystkiem nad usta
wą o zasileniu samorządów. Bo ożywionej ogól
nej ayskusji nad tem wnioskiem na propozycję 
posła Kowalczuka (Piast) przyjęto wniosek, pro
ponujący przystąpi inia do dyskusji nad po 
datkami komunalnymi, a odroczenie obrad nad 
podatkiem majątkowem do czasu przedłożenia

przez miu. skarbu program sanacyjnego pe 
prawek do podatku majątkowego, oraz wezwai e 
ministra skarbu do przedłożenia program ** 
nacji państw? w ciągu mtesiąca(l) Wnioski le
wic* odrzucono Następni posiedzenie w*e 
czwartek. (Jak wiadomo ów podatek majątkowy 
mial być uchwalony przez sejm na obecnej 'sesji 
l.pcowej. Wobec odroczenia sprany na miesiąc, 
będzie on mógł przyjść pod obraay sejmu do
piero w październiku, o ile i wtedy prawica g- 
nie pogrzebie, (rea.)

W  i i  Mm i i i i  a Polską
Prolongata uKladu.

BERLIN. (Fat.) 10. lipct, Dziś poseł pols, . 
w Berlinie oraz ; p e łn o m o c n ik  _ządu Rzeszy 
p. Stockhammer .podpisali układ prolongujący 
na dłuższy okres czasu uprzewiiejowany * ruch

URZĘDNICY OTRZYTMLmfĄ POhlteWNA DODA
TEK Z  KOŃCE!- MIESIĄCA.

WARSZAWA. 11. lip jo. (Pat) Wd wtorek, 
dnia 10. b. m. delegacja pracowników państwio- 
iwych przedstawiła p. ministrowi ‘Skarbu Lindemu 
położenie pracowników państwowych. P. minister 
Linde oświadczył, źe 15. b1 w wpłacony bę
dzie zwykły dbuaiek ‘■ryTównawczy 4Ł prc., a 
poza tem pod koniec miesiąca zmuszony tndzie 
wypłaci^ ponownie dodatek. Poza tem delegacja 
:fwrócił& uwagę, na koiilóczwojc przy j-acia z pomo
cą wspóldzielmom pracowników państwowyu

tranzytowy między Śląskiem a pozostŁ.ą czyi—■» 
Polski Przez Niemcy i Górny Śląsk w szczegól
ności przez Kluczbork. '  Umowa ta podiega ra
tyfikacji.

igra________________
icor czeskich, zaś zapasu złota ha >.5.8 milionów 
to jest do sumy 1035 mii kor. caesiuch'., V

■śo g h ltiw o  c z e s k ie  w  z l o c i e .

PRAGA l l  lipce (Pat.) Urząa blankowy wy 
kazał w pierwszym tygodniu lipca zwiększenie za
pasu dewiz, o 200,000.000, to jest 2G.134 miliony

Telefon 458 
Adre teiegr. 

OPTYKA, 
LWÓW

DL.» KAS CHORYCH!!
oMiuun 1 1. raiKKi
F 3 n c c p h w najlepszych gatunkach 

po najniższych cenach 
Zakłady optyczne

LEON APPEL i SKA. Lwfiłl.
Doatawcy Kaa ihiryeh

Zapłaty miesięczne lub kwar
talne. Ekspeuycja pocztowa 
4-bO codziennie.

1.

Telefon 458 
\di-es telegr. 

OPTYKA, 
LWÓW '

UPTON SINCLAIR.

ioo%>
H i s t o r j a  p a t r j o t y .

Tłumaczyła z angielskiego 
dr. F E L I C J A  N O S S I G

' v*; f .* !
llluże znajcnae ,slę w szpitalu jakieś zajęć?,'

•'ula niego, coś Lkldegc. co wymaga tylko sprytu. 
Moż<1 lekarzowi naczelnemu potrzeba ozłowie 
ka <lc nadzorowania innyidi lekarzy, ażeby nie 
zaniedbywali pacjentów, nie flirtow ali z pie
lęgniarkami — podobne rzeczy (zdarzają się prze
cie często. Zdarzało się  to także w domu sierót 
gilzie Piotr spędził lata  dziecince. aż do swej 
ucieczki A to sarno widział w S w o im i Jim  
gamąbo, której rządca byl Pascuhan ol Kalandra 
główny magister e'euzyjskiego egzotyzmu. 
Piotr był kuicb'ilciein, w (kuchni tej mW,M y czne, 
instytucji > powoli dorobił s ię  zaufania Tusz- 
nara Akrigasa, ni,ajoruoim)usa i praw ej ręki pro
roka. Gdziekolwiek chodź, o zawiadywanie pe 
<mą ilością bidz' i frri,aiątkiem zdarzają się po- 
lvv' J,y-c. iuteygi i szpiegostwo, ioo i istręcza spo- 
°ł tośc korzyści dla człowieka, imającego gło- 

Aę pb. tem u; Piotr pwfll się  na tem dobrze Może 
^  wyda uziwneim, że Piotr m yślał o takich

rzeczach w iaśnie w rej chudli, gdy mzpadła 
się  przed nim ziemia, powietrze zamieniło się w 
straszliw e wyteie i oślepiające światło, gdy go 
Coś rzuciło o przeciwległy budynek i Przytłoczył 
go krwią Ociekający tułów kobiecy ;1 Piotr żył 
od najw cześniejszej młodości swym rozumem, 
a  w takich warunkach człow iek uczy s.ię uży
w a ć  rozzumu tego izawtsze wszędzie, .choćby 
zaszły wypadki zgoła niezwykłe. Wy trenowany 
w tych warunkach, P.ote nie ominął nigdy ża
dnej sposobności; namyśla? s ię  nawet nad tern, 
coby, uczynił, g d y b y .sic  okazało, że (Kościół 
Apostolski n a  słuszność , nagle zahuczałaby 
trąba Archanioła Gabrjela, on zaś, Piotr, w 
długiej b iałe j koszuli nocnej stanąłby przed o- 
bliczern Jezusa.

III.

: Rozm yślania Piotra .skończyły się, gdy ktoś 
skrzynię odsunął od wuru. „Hailo I — zawo
łał jakiś głos.

Piotr jęczał, nie’ otw ierając oczu. Skrzyni ., 
wysunięto jeszcye dalej i (twarz jakaś wejrzała 
w nią. „Dlaczego się pan _ tu skryw a?"

1 — ,,C-ao“ —  jęknął Piotr słabym, głosem 
, — „Gzi jesteś pan ru m y ? "  —  zapytał głos.
— „Nin w i«m“, — : jęknął Piotr 

: Odwrócono skrzynię dnem do góry i lo 
kator je j wypadł.

P.otr ' ' “worzyi *)|czy i ujrzał trzech lub

czterech policjantów pochylonych nad soną. Za
czą ł znow jęczeć

— „Jakim  sposobem dostałeś s ie  pan do 
’ skrzyni?" — zapytał jeden z policjantów

— „W lazłem  w nią",
- -  „Dlaczego?"
— „Aby uciec przeu... przed... co to było 

w łaściw ie?"
— „Bom ba", — .odrzekł policjant, a Piotr 

był tak zdumiony, że zupełnie , zapomniał u- 
dawać bezsilnego.

— ,.Bofni.ba!“ —  zaw ołał i  w tejże onwili 
jeden z policjantów postaw ił go na nogi.

— „Czy może pan (stać?" —  zapytał. Piotr 
próbował, okazało się, że unoże istaić; i [zapomniał 
że w łaśnie doznał wstrząsu nerwowego. P^ 
kryty był krw ią i [brudem, wyglądał strasznie, 
lecz odczuł wielką ulgę, przekonawszy się, że 
ma. wszystkie członki zdrowe

— „limie pana?" —  'Zapytał go jeden z pe- 
licjantów , a  gdy odpowiedział a a  t.o pytame 
zapytał znów: „Jakie jest pańskie za jęcie?"

— „Jestem  bez za jęcia", -  odrzekł Pio te.
— „Gdzieś pan pracował ostatn io?" Te

raz w m ieszał s ię  i (hrugi nolicjant do rc zmowy 
—. „Dlaczegoś pan wlazł do skrzyni?

— „M ój. B o że!" — zaw ołał Piotr, „chcia 
tem się  otelironić przed niebezpieczeństwem"

(C. d. n.) ^
—■» —
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REPERTUAR TEATRU M IEJSK. W £  LW O W IE:
CzwarteK o g. 730 w. „Dama pikowa*.
Piątek o g. 7-3o „Cyrulik sewilski" '
Sobota o g. 7-3 > „Faust* (gość. wyaięp A. Didura, 

h Dygasa i Kałuzskiej).
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b :

Czwartek o g.'7.30 w. „Szkoła Kokot".
Piątek o g. 7'30 .Szkoła Kokot*.
Sobota A g. 7‘3C „Szkoła Kokot”
Niedziela, o g 7 30 „Szkoła Kokot'.
Poniedziałek o g. 7 30 „Ciemna plama", farsa.

  ■ i |Tr r
tyiCATR ŻYD. dyt. S. M. GIMPEL, Jagiellońska 11.

Czwartek o g. /'30 .Sądny dzień*.
j  ■—

IGNACY DYGAS, zaialcomlty artysta opery
Rłdaiszawskiej, dziś 13. b. m. po raz ostatni od!- 
'twarzŁ, part je Hermaana, Graf ł cudowny śpiS* 
Wywierają wstrząsające wrażenie. Po tym, wystę
pie . „Dama Pikowla" na dłuższy czas schodzi 
E jreperta-aru. '  *

j W Y ST Ę PY  ADY SARI I ADAMA DIDURA. 
rPawdziwem świętom teatrakiem będizie przed
stawienie „Cyrulika sew ilskjtgur") z wystę- 
dWcga tych znakomitych, artystów P. Sari po- 

^wróeiia obecnie z gościninyfch wysiępów w Ix>n 
ndynie. Je j cudbwua koloratura i dockorWa gra 
scemcŁiic we Lwowie dawno nie była wiozianą. 

/Adam DidO1 dał się skłonić jeaymie .yiko dio 
dwóch występów Postać Don Bazylja w interpre- 
uteji DidUra jest pełną humoru i stylu

NARODOWE ŚW IĘTO FRANCUSKIE. W  su- 
■bote odegrany zuetanie „Faust" w1 ro^-ziucę zdo
bycia Bastylji. Ignac" Dygas śpiewa Marsyljanaę 
przy ^kompaniamende orkiestry operowej i od
twarza postać starego Fausta. Mefista śpiewa 
Adam Didur MałgoiZatę p. Mai ja Kałużska, mło
dego Fausta Michał Prawdzie. Uroczyste to 'przed
stawienie z tak doskonałą obsadą partj i ^ędżm 
prawdziwem świętem teatru.

Z TE a IR U  MAr.EGO. W ielkie powodzenie 
„Szkoły Kokot" zmusiło dj rekcję teatrów tEo prze
niesienia tej doskonałej komedji na scenę Teatru 

, Małego, gdzie tylko cło niedzieli publiczność bę
dzie miata możność zachwycać się gra pełną hu
moru pp. Łozińskiej, Ładosiówny i p. Justiana. 
W  poniedziałek premiera „Ciemnej plamy" Ka- 
Jelburga z djyr. Czarnowskim, Meliną i Hierow- 
skim w ról ach głóvmycfa.

POSIEDZENIE DELEGATÓW RADY M IE J
SK IE J, oaoęczie się w'e czwartek, d! 12. lipca 
o godz 7-mq w&eczór w sali posiedżeń magi
stratu , ■ !

2  OBŁAW POLICYJNYCH. Komisu/jat poli
cji IV dzielnicy wczoraj zarządził rewizję wśród 
osób przybyłych z prowincji, przyczem zakwe
stionowano 220 dolarówlii riaćhiUŁłków nieostempło- 
wanych na kilkadziesiąt milionów.

Komisarjat poi. III. dzielnicy zarządził znów 
obławę na placu Solskich ,,Zakwestjunowano" 
tu okotoo 50 osób, łecz po stwieruzeniu ich idfen- 
tyczności, znaleziono. tylko dwóch „wybranych", 
nadających się db uuiższegti zaopiekowania się 
nimi. * i

TUCZYŁ SIĘ  STOPNIOWO, Juljusz Katz, 
właściciel wyrębu mięsa przy ul. SeA sk ej 10, 
doniósł policji, iż nje/łtiny złodżiej systematy
cznie wykrada mu mięso woiowę i ndęce. Szko
da p, yrznuzona wynosi 20 milionów marek.

„SEZON" WALIZ. W  obecnym czasie wyjaz- 
idów na letniska złodzieje, którzy są  zawsze ak
tualni. „pracują"* intanzywbie -w wahzkacn. Z 
biura dr. Salomona Adlerhera skradlziono skó
rzaną walizkę, wartości 3 miliony marek.

Kazimierz Dreksler, kupiec, wybrawszy się 
na Pokuciu, miał dość niemiłą * lzygodię, gdyż na 
rogutoe w1 Kołomyji ^kradziono mu walizę z gar
derobą i bielizną, wartości 10 nijlionow marek.

Ze Strychu realności przy ul. Dąbrowskiego 
okradzione walizę skórzaną, wartości 2 miliony 
marek, na szkodę idr. Zygmunta Pileckiego.

W  komisariacie policyjnym I. dzielnicy na
tomiast znajduje kię zakwestjonow-mia skórzana) 
weliza, ouaz zWói drutu izolowanego, które to 
przedmioty są  dla odebrania przez właściciela

ZNÓW ZAGINIONA DZIEWCZYNA. Teofil ja 
Wilczyńska, zamieszkała przy ul. Gliniańskiej 1 
25, doniosła policji, iż  dnia 8. b’. m. 13- lejnia 
córka jej Bogusława, Wóndyraa wyszła t dlomu 
1 przepadła bez wieści. 5

K IP IE L , K^ÓRA NIE dZIa ł A DODATNIO 
NA ZDROWIE. Krzysztof Niedzrelka, odfchouiąc 
z łaźni Hissa przy ul. Szpitalnej, spostrzegł b łak
1,700.000 mk. Poszkodow any o  kradzież tej sUmy 
posądził swą przj godhą przyjaciółkę nuichlę Ni- 
renberg, z którą zagościł w! te podwoje. Wymie
nioną policja zamknęła wi areszcie.

STOŁKI MAGISTRACKIE ZNAJDUJĄ CHĘ
TNYCH BEZPŁATNYCH NABYWCÓW. Miejskie 
fcittrc targowe, jak wiadome wypożycza ze opła
tą stołki handlarzom, w1 czasie targu na Rynku. W 
ostatnim czasie stołki te „rozeszły*'- się W ilości 
200 sztuk Pomiędzy nieznanych osobników1, bez
płatnie i bbz wiedzy właściciela. W czoraj przy
trzymano Taubę Korfeld, wtibwę, trumnącą sie 
żebraniną, w' chwili, gdy zabierała ten sprzęt 
na domowy użytek. Policja ze wzglądu iia m ale‘ 
dzieci wymienionej, oozostawila ją  na woteiości.

MORDERSTWO I ZABÓJSTW O NA PRO
W INCJI W  Baranowie, pow. tarnobrzesl ugo, 
ltieznarh zbirolniarze zamoxdjw'aIi Jana Skrzypka, 
poczt-m zvy'foki położyii na tor kolejowy pdld prze- 
jeżdżającj' pociąg, W celu upizor^wania samo- 
bójstwt ’ J‘ "■ •' . '

W  Kłcaiiicy, jjuwL ivv ,jv -sk ie^ , vv sprzeczce p 
łańcuch di/aj b iacia Gaazałowie, tak ciężko się 
pobili, ze cbu przewieziono do szpitala we 
Lwowie Tju jeden z  idch Mikołaj już zmarł, Zaś 
drugi Iwlan, wałczy ze śm iercią, 1

3MIERĆ POD KOl AMI POCIĄGU. Pod koła 
pociągu osobowego, zdążającego z Drohobycza 
do Sambora, ’wi namiarze samobójczyni rzucił się 
niejaki P iotr szczeipanowisia Desperaf zgmął na 
miejscu. ’

ZŁODZIEJ W  PRZEBRANIU KOMlNflA- 
W  realność? przy ul. św1. Zofji li 3, zjawił 

się złodziej W przebraniu kominiarza, lecz zdo
łał skraść na strychu tylko cylinder, ma szkodę 
prokuratora Po.wadowskiego.

Z mieszkania Szymona Goluszewiskłcgo. skra
dziono garderób?, whrtoici 4 milionów 'marek.

Wr restauracji Kessiera w1 Ryutui, skradzione 
portfel z /dokuimenLsgi i 1.130.000 mk. na szkodę W . 
.Wołyńskiego, kolejarza z Przemyśla.

OSZ7JSTWO NA SZKODĘ FiRM Y „PIONf*. 
Jan Woźniak z Radomia, przedstawiając się za; 
właściciela biura handlowo- transportowego „T.
H. M.“ pod pozorem dostarczenia maszyn wyłu
dził od firmy „Pion" trzydzieści kilka mdionów1 
marek. Stwierdzono jednak, że osobnik ów jest 
oszustem. Zakwestionowano tytko samochód cię
żarowy, zakupiony przez Woźniaka, za pienią
dze wyłudzone, sam zaś oszust zbiegł przedl a- 
resziowaii tom.

SPÓŹNIONE ŻNIWA. Tegoroczne długo
trwale deszcze opóźniły znacznie czas zbiorów. 
Po inne lata z początkiem lipca małorolni wie
śniacy w całej pełni rozpoczynali żniwa — sia
nokosy zaś dawno zostaty ukończone. W  tym roku 
miast dojrzałych kłosów widzi się Zieleniejące ła
ny. Wspaniała ud kilku dni pogodte. umożliwi' 
dopiero za jakieś fllwa tygodnie rozp;częcie 
zmw. Również spóźnione zostały zbiory siana z 
większych gospodarstw. Na ogół zbiory zapowia
dają się dlobrzc H

NIESZCZĘŚLIW Y WYPADEK W  TATRACH. 
Przewodnik J .  Gąsienica- Ciepiak idąc ze Swi- 
nicy do Zakopanego, natrafi! na ślad1 dwóch tu
rystów1, którzy się stoczyli po Jniegu1 ku Zadnie
mu stawu. W  czasie poszuk:wań stwierdzono', iż 
jeden ze spadłych wyszedł cało, zaś 1higi W i
told Ptuszkowski, inżynier z Warazawy, odniósł 
ciężkie obi-ażenia 1  ty stanie iiieprzytomnym zo
stał przeniesiony do Zakopanego.

„DZIENNIK' P,UDO WYĆ* '_________ _

t fo m u Ą k a ty
X  CZŁONKOWIE LUDÓW. SPÓ ŁY TO W . 

WYDAWNICZEGO W E LW OW IE. Uchwałą W al
nego Zgromadzenia z dnia 13. grudnia 1922. 
podwyższono udziały do wysokości 10.000 Mp.„ 
które m ają h yc w ciągli sześciu miesięcy wpła
cone, przypominamy wszystkim udziałowcom tę 
ucfrwai^ i wzywamy do uzupełnienia uttziałów,,

Rada nlaoizore a

D alszy spadek m arki polskie] 
i w zro st orgji paskarskich.
Dzienniki stojące na usłhgach c.hjeny i Bpe- 

mdantów wiete rozpisują s ię  tak o sukcesach' 
dyplo.matyczi/ych swych ludzi, jakoteż o znale
zionych .pewnych środkach zaradczych, na po
prawę kursu marki (polskiej.

, Tym czasem  skutki tych „sukcesów ", o b ja 
w iają się  w ten sposób, że sytuacja tak  gospc ■ 
darcza, jakoteż dyplomatyczna (państwa pogarsza 
isię z dpia na dzień.

M arka polska zagranicą i w kraju w dal
szym  piągu traci na w artości. W czoraj w Zu- 
ryicnu płaicono za m arkę polską 0.0040, koronę 
austrjacką 0 .0 0 8 0 y 8, (markę niemiooką 0.0022.

W rduciirze we Lwowie wczoraj p łacili: do
la/y od 138 do 140.500, franKi fianc. do 6.600, 
(. szteił. do 550.000, fi. iszwajc. do 21.000 Mp 
> P . K. lv. P. we ‘ Lwowie wczoraj p ła c iła : 

marki piana. G‘40, dolary 109.500— 110-000, dok 
kanad. 105.633—106.700, franki fr«ni<i 6.510, 
fr. belg. 5.360, fr, szwajc. (19.160, tf. szterł. 
50773000, liry 4.700, fior. holend. 43.430, kor. 
czeskie 3.350, !kór. austr 1‘45, złoty polski
17.000 Mp ,
7 Spekulanci i paskarze nie n w tv  ią  się
spadkiem marki polskiej, gdyż ceny „kalkulują' 
w e;!li kursu dolara, natom iast ogól1 konsum ującej 
ludności przeżywa tragiczne chwife, pobiera
ją c  p lace w Walucie markowej

CuKrowniey jak  w iadano wywieźli zapasy 
cukm  zagranicę za walutę pełnowartościową, 
zaś pozostałe niedostateczne dla konsumeji kra
jow ej resztki sprzedają wedle kursu złotego.

Dzięki tym praktykom pukru nie można do
s ta ć  po »sklepach, gdyż ukryli go pektuanm 
czekając, aż cena jego wzrośnie na. 30.000 Mp. 
za  1 kg. Czasami •/. „protekcji" paskarz sprzeda 
funt jduawu w cenie 26 .000  Mp. !za 1 'k .̂

Robotnik ani urzędnik nie może korzyskić 
z tego ..dobrodziejstwa"

i Wilhelm Majer, robotnik i.egielniiui\, w \pił 
wfezoraj kawę, osłodzoną sacharyną, którą rów
nież 'spekulanci lafszują. Wymieniony ' po spo
życiu tej kawy zacIicrowaT wśród' groźnych ol-ja- 
wow zatrucia. Ofiarę cpekiilaniów-chjeniarzy za . 
opatrzyło Pogotowie rat. poi z om odwieziono go 
do iszpitala.

■ Obszarnicy z pod znaku chjeny ponownie 1 
poczęli śrubować ceny za zboże. Na giełdzie 
zbożowej we Lwowie wczoraj panow ała ten-' 
dencja zwyżkowa. .,

Płacono za 100 kg. pszenicy 460.000, żyta 
27U.OOO, owsa 360.000 dr. * >

Piekarze lwowscy, ni co lepili na Chlebie w 
czasie wyborów: „glosuj na „8" a chleb będzie* 
tan i", obecnie, jak  i przedtem, isą pierwsi tyj 
kraju przy śrubowaniu cen. W  tej „zbożnej" ich: 
akcji władze lokalne ida im na rękę.

We Lwowie pobierają oni za  bochenek chle- 
ba. ponad 5.000 Mp. Tymiezasem, w Krakowie obo
wiązuje cena białego cbleba 4.200 m,arek, Ciem
nego zaś 3.500 marek. Jak  nadchodzą stamtąd'” 
.ydadomośici m agistrat krakowski nos: się z za- 
im i1 rem znizenia i te j ceny pieczy wa.

fa k t  ten ‘je s t iednalc odosobniony w całym  
kraju, gdyż spekulanci i paskarze we w szyst
kich dziedzinach panują niepodzielnie i jak  t a 1 
brudna piana na powierzchni wód. nadają toni 
i zabarwienie życiu państwowemu. ,,

Zdziczenie powoienne na razie tryumfuje.

m  » 6

Towarzysze!
‘ ' * - -

Nie wolno uczęszczać 
do restauracji, fcawiar 
n< i fryzjemi, gdzie pię
tna „Dziennika Lud"

0 . K . R . P . P .  s .

/
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KAI USZ, c  lipca 1923.
’■■ "  Wfc wsi Holyniu, w tartaku, w nory ubiegłe- 
g o  tygouni-1, złodzieje skradli parę desek. Policja 
z  Brosaiiowa puściła się w pogoń za złodzieja 
mi, lecz nie złapawszy winnych, zaczęła się cze
piać łudzi na prawią i na Lewo, aby okazać swo
ją czujność wbbfec firmy Glesingera. Zaczęły się 

masowe rewizje i śledztwa na sposób carskich 
satrapów1. Katowano niewinnych ludzi, aby przy- 

i «.nali się do kradzieży. Pierwszy dostał się w rę- 
o0 oKWtneg^ Komendanta poi. w1 Kreenowicach 

j-Pastusiaka, robotnik I. Melnyk z Hołynia, bo rze
w n o  ktoś widział i ‘ powiędnął temu komen- 
dantoul, że to Melnyk skradł. Pastuszka prze
prowadził u niego rewizję, a me znalazłszy np, 
wyprowadził go w pole i zaciął go okładać las- 

1 ką po głowie. Kiedy bity chciał sję tłumaczyć, 
nie dał mu słowia przemówić, tylko wymuszał

z. n iego ' zeznania Gdy jweinyk jtraszm c zbiity 
zaczął prosić, żte on nic nie winien,' zeby skon
frontowano go z demuhejantem, Pasiuszah przy
prowadził go dio człowieka, który jakoby miał wi
dzieć, że on deski kradł. Wtedy Meinvk pytając 
się w oczy kiedyś mnie widlzjał, ten odpowiedział, 
że on komendantowi nic nie mówił, gdyż me wi
dział Meinyka czy kradli. I tak to dziś w państwie 
poaobno cy w i. iz»wa n em. potrafią policjanci bić 
łudzą Bogu ducha winnych, bo Mei.iyk leży toraz 
w szpitalu w Kałuszu. !

: W  tym dniu było uużo rewizji u włoś^mn
Hołynia z biciem i szarpaniem ludzi

" Zwracamy się do posłów o  pomoc, aby za
jęli się tą  sprawą, żeby hto katowano ludzi nie
winnych. M cie  i nad takimi policjantami jest 
jaka władza?

Z kroniki LiPitdytyzunHi
W  nocy z 23. na 24. czerwca b. r. okoŁo go

dziny 24-tej Józef Zimtring, zamieszkały W1 Zarwa- 
nicy, został zbudzony nagle silnem pukaniem db 
orzwi, a na zapyta.de: „kto je s t?“f odpowiedź .a- 
no mu z  zewnątrz: „policjanci z posterunku 
i^łnhów" Gdy Ziniring bez obawy otworzył 
drzwi, wpadło do izby 3-di bandytów, uzbrojo
nych \v' rosyjskie karabiny z nasadzonymi bagne
tami. Jeden z nich1 zgasił świecę, którą Zymrjng 

' trzymał 1 w rękur, drugi strzelił na postrach’ w 
poi> ietrze, tak, iż kula przebiła sufit na wylot, 
umyr znó,v, zamrozy wszy się na ZZimringa Kara- 
oinem krzyknął: „ręce do góry, gdzie masz pie
niądze". Bandyci byli widocznie tbznajomieni z 

,z  rozkładem pomieszkania, albowiem iedfen z nich 
następnie wpadł dó izby, gdzie spała córka Zun- 
ringa Salome*.,' by przeszkodzić jej W wołam u 
o  pomoc, dw&j inni poszli z Zimr/ltgiem do izby, 
gdzie spała reszta rodziny i tu zrabowali oko 
ło 2,000.0u0 mk gotówką, poczem zbiegli w nie
znanym kierunku

larządzoiia obława przez policję nie diała 
JodatniegK * wyniku.

Dnia 28. czerwca b. r. jechał Jeełtel Mehlman 
kupiec ze Streptówla, wraz z Zofja 'Ćaflukj i  Aimą 
Frankiewicz do Kamionki strunąło-wej po za
kupy. Dróg- prowadzi przez głęboki las po
między Jamnem a Padaniem. Ody jadący ujechali 
mniej więcej po do w ę drogi le aej, z lasu wysko
czyło nagle 2-cb bandytów1, uzbrojonych w ucięte 
karabiny, a jeden z nich nadto w- rewolwer — 
jeden uchwycił kojnie za lejce, a drugi mając ka
rabin na r&mieiniu, aa w1 ręku rewolwer, -skiero
wany wprosi do piersi Mehlmane, krzyknął: „Da
waj pieniądze". ■ , ■ »

Mehlman przestraszony dał mu 50.00u m k, 
prosząc się, że więcej nie ma, jednak bandy
ta nie czekając rozpiął Mehlmanowi k an ^ elkę 
i wyciągnął, ze spodniej kieszeni portfel wraz ze 
160.00'j mk , poezem obaj bandyci zbiegli w las.

Dochodzenia policyjne ustaliły i«azw..3ka o- 
Lu ukrywających się w olbrzymich lasach Kami >  
necKick bandytów1

Wypatiki i poranieni.
RokaimstRi fruią srouch przyjaciół.

W czoraj popołudniu na .chodniku w ulicy | 
aw. Kingi przechodnie ujrzeli leżącego bez 

* przytomności pewnego m łodzieńca. Powstało 
fAvielVie zbiegu wisko tak, że 3 posterunkowycn 
S J  truciem ochraniało leżącego przed roztrafo- 
■'waniem przez gaipiów. Lękarz Pngotowia raL 

Adamiak, zawezwany przybył na m iejsce 
i ze zdziwieniem 'pocznał w leżącym Zygmunta 
Jurkiew icza, liczącego ła t 20, z zawodu ślusarza, 
t e r a n ia  dnia 9. n. jm udzielił pomocy w ulicy 
Bi Kinowej. W ówczas b y ł on zatruty kokainą 
Truciznę tę  dostarczyła mu onegdaj przyjaciółka 
dijanisław a Hatek. Śledztwa w jje j sprawie jeszcze 
; ' j6 zdołała ukończyć policja, tymczasem Mur- 

- twioz, widocznie otrzymawszy punownie k)o- 
icair  ̂ od jak ie jś  przyjaciółki, Ipo zażyciu je j 
Wfizoraj uległ znowu zatruciu, lecz o wiele 
®r02t?|ejazeim,u niż poprzednio.

_Na zlęcesnie lekarza nieprzytomnego prze- 
* * * »  do kom isaijam  policji, lecz tu pomimo 

’_ ‘j 1ych starań nie zdołano przywrócić go, do 
ornitośei. W stanie groźny m odwieziono go 

U,C) szpitala:,
Tze .cały czas akcji ratunkowej matka za- 

°Ro głośno lamentowała, złorzecząc na 
które na je j dziecku próbowały

uników Lrućizny-narkotyku.

 --
„ dofeandra Hor kawa, zam ieszkała pnf? ul.

dotknęła na „honorze" _ przyjaciółkę 
sąsiada Rruszwila. Wymieniony, podn.u- 

Wn^a* uyztochem'- i spazmami swej bogdanki 
kok mieszkania Horkawuj, wyprawił je j
n-y awimture, znieważył j a  czynnie, a
bv zagroŁił zastrzci^niern je j męża, gdv-
H o -^ ^ ^ n ię ta  z f  jskargą udała się na policję. 
w.J,ń f'̂ Ta Po tyfcih przejściach dostała ataku ner- 

T>rzŷ y’ '̂ lekarz Pogotowia ratunkowego
L M  Bopw y,. i

Elza Leinberg^r i Iizaak Mandel1 znów' zostali 
pokąsani przez złośliwo psy.

Pozateni zdążyło się kilka nieszczęśliwych 
wypadków przy pracy.

Jan  Teppor, tapicer, pracu jąc na dworcu 
głównym spadł z drabiny, pa-zyiczeni odniósł 
złam anie p ara żeber. Pogotowie raL po zaopatrzę 
niu odwiozło nieszczęśliwego do szpitala, 
t Etkh Held, rzeź.uczka, rąbiąc mięso w hali 
targowej nu pl. Krakowskim odcięła sobie część 
p a l a. — Bronisław Krępuszewski pracując w 
warsztacie ślusarskim  Dawida Zarwanicy przy 
ul. Żółkiewskiej otiniósł zmiażdżenie trzech' 
palców.

Kasper Drozd, zajęty w firmie spedycyjnej 
Stachura, przy ładowaniu m aszyn na dworcu 
głównym odniósł ciężką ranę na głowie. W y
mienionym udzielono pomocy w Pogotowiu ra- 
tunkowem.

--

Pracownicy kelnerscy przeciw do
pisywaniu procent, konsum entom .

Dnia 8.. lipca [h. ,t. o  godz. 1-szej w nocy 
w sali restauracji parku Kościuszki, odbyło się 
Nadzw. W alne Zgromadzenie pracowników kel
nerskich z porządkiem dziennymi: 1) spraw oz
danie z odŁ rtyr-h pertraktacji. 2 ) Głosowanie 
nad propozycją w łaścicieli, esy .procenta m ają 
być dopisywane do rachunków konsumentom.

Przed pzejścienn do porządki.1 dziennego, 
W alne Zgromadzenie przyjęło do wiadomości 
<chęć wstąpienia z powrotem do Związku pracow7- 
nikmv fiimąy Zehngut, przyjmując ich  bez dysku
s ji  do Związku.

Następnie tow. Heli zdar spjrawę z  prze

»

biegu odbyty ich pertraktacji i (zaznaczył, z t Wła
ściciele Obkładów gastronomicznych we.l/wowie 
wbrew obow iązująi-emn systemowi i  dstalonynt 
warunkom płacy, ch cą  na terenie Lwowa wpro 
wadzić jakieś odrębne umpwy, nie mające w 
całe j Polsce zastosowania, ,aby ł-prowadzić 

ozlużnienie i upadek moralny wśród pracown. 
ko,w. W ynilł igłoaowania „wykazał, że pracow
nicy we Lwowie nie ch cą  wyjść poza nawias 
ogółu pracowników kelnerskich i lnie pozwolą 
na wprowadzenie innego systemu płacy, aniżeli 
obowiązują w innych m iastach. i\Y przeprovradzo 
nem głosowaniu 422 ćzłomrów nie zgodziło się 
na propozycje w łaścicieli dopisywania procen
tów7 ao rachunku, uważając- że system zapro-wa 
dzony od lat trzech jes t odpowiic-anlj i nie ma po 
trzeby go zimemać. (

Dalej idący wniosek) w łaścięjełi płacenia 
stałe j gaży Zgrómanzenie stanowczo uznało za 
nienadającv s ię  do przyjęcia, motywując tem, 
że jako członkowie związku zawodowego na- 
ieżącggo do 1 Centrali, obejm ującej wszystkich 
pracownikó w tego zawodu, nie ch cą  się. wyłamać 
z solioamośici, aby przez wprowadzenie innego 
systemu płacy, wj tworzvć jak iś stan wyjątkowy 
w stosunku ao praoowrńtów tego zawodu w in
nych miastach Rzeczypospolitej. <

• 'ostanowiono nie : ustąpić oó pow7Ziętej 
udhwaiy, Jio ćb y  nawet musiano u cyc stroiku 
jako ostatecznej broni.

i .J  Ć&tfcJ ii44» . i *"* ■ ' ■ v*1

3 e  s p o r tu ;

O stitaie spotkania czołowych orużyn lwow
skich, z drużynami zagranicznen. przyniosły uj
mę ^portowi polskiemu1. Za granicą przegrata P o  
gon .dwa matche z Has.dem zagrzebsl ,m| 6 : 1 4  
ST : 0, we Lwowie znów Czarni z Vivo budape
szteńskim.

VIVO -  CZARN^o . 0 !(2 . 0). O arużynie 
węgiersKiej pisaliśmy z ^-itazji spotkai* rEas- 
meneą, doesać należy, że klęska Czarnych mogłe 
być jeszcze większa, gdyby napali gośic mia) 
lepszych strzelców. Czarni z każdym match^m są 
gorsi; jeśli nie nastąpi zmiana W ki „rufnku spor
towym, przyszłość klubu który obecnie poza pił
ką nożną innych sportów letnicłi nie uprawia, ’ 
nie rokuje wielkich nadzaejj. Drużyna rt prezeiir 
tacyjna (z małymi w yjątkam ) nie posiada nąj 
mniejszej ambicji sportowte', znać aa niej zupeł
ny brak raejonain igo treningu, a o jakiemkolwiek 
zgraniu mowy ni© ma. Żal bierze, że kluit, tak 
zastuzony dla spoilu polskiego we wszystkich 
gałziaćn sportu podupadż I mimoj s że posiana 
znakomity m aterjał sportowy, dzięki nieudlotoc- 
nwi sportowemu kierownictwu, nie może zdołać 
się na pożądaną reorganizację.

U l  K o i!! D M i m i
W czwUrtek, 12. b  m. o  godz 7. wiecz. od

będzie s-e w lokalu Z Z. K. Gródecka 69 '

Z g i ° o m a d ^ f l i e  K o b i e t; . . .  . . .  - •
e porządkiem dżiemnym-

y
1. Sprawa kryzysu ^ospodanczego. _
2. Sprawa opieki nad dziećmi robotniczemu 
3 Sprawy organizacyjne. ’

Towarzyszju! W. łą^ziwiści siła nasza W  or
ganizacji i uświadomieniu komet nasz* przy ■ 
szłość. Dzieci bromć musimy przed z^ubnymp 
wpływami uucy. ' ,

Komu los swót i dzieci swoich me jest obo- 
jęmy ten przyjazie na to zgromadżenie.

Sekcjo Kobiet P. P. &
: -'l 1 A   ' f

3  r u ch u  r o b o tn ic z e g o -

EACZNOSĆ TOKARZE! Strejk .de Lwowie 
trwa. Omijać Lwow.

\
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J a g ie llo ń s k a  1 1 .
dyr. S. M. Glmpel

 ̂ i  fy rtck o godz. 7*30 n i t u

.sztuka w 4 akt. o Fiul. L. ,Vei „nocka.
Bilety w cześniej do na*rycia w domu pończocl. „KAHANE" ulica Jag iellońska 11, od godz. 6-tej przy kasie  teairu ,

„Z  za kulis gospodarki socjalistów".
G aaiiaa  iygŁom  błotem,. Obrzucić niem i 

eplwać — chociaż więkisasosc (nie uwiarzy, ale 
rr»oże część biota ^ostanie. Przecież i kryształ 
zbłopony jes t tylko błotem- a  więc odważnie, 
umiało i bez przy tom uosci iszTcahij, a zawsze 
x>ś przylgnie do oiscby szkalowanego

Te uwagi nasuwa artykulik „Słow a polskie
go" z 31 M&erwićk br.„ w którym przygwuiy kto- 
refpandout d ał się izmistyfiklowaó Kanalji i za
pałem młodości, godnym lepszej sprawy zarzu
ca  kierownictwu gminy Tustanowice tj. je j ko
misarzowi cały szereg zbrodn'.

Fo pierwsze imputuje mu — Digsmię. 2em 
go raz wtóry z krewną, którą jednem  m adm ie- 
dem  pióra robi miljarderką, ażeby dać świadt - 
ctwo, ile jego Łbrespoudeuja je s t  Wartą, , eżedi 
tak się  m a do prawdy, jak  p ięść dó nosa. Rozu
miem bohaterski zapał młodocianego korespon
denta, który widać przyzwyczajony do przekra
czania 10 przykazania bożego, W pożądaniu swe- 
jejm, nie tylko zony bliźniego swego, ale i osła  
itd. tak się  włożył, lże wyrosły mu wielkie u- 
szy, które z tiaprowauzonego artykułu wy mżą.

Z koleji zarzuca przedłużenie kontraktu, 
czy cos podoi mego ze szkodą gminy. Pan kores 
pendent gdyby nie ulegał pusty f iM tji kanalji, 
mógłby się  naocznie przekonać, żc je s t wprost 
przeciwnie. O lecnie obowiązujące kontrakty zo
s ta ł"  przenrużone jeszcze 25. października L901 
do roku 1941, — a  więc la t temu dwadzieścia 
dwa, kiedy szan. korespondent nosa. jeszcze 
z tyłu spudtai reo e^ is.' ' "" ■

Kontrakty odnośne ze .szkodą gminy, a ku- 
rzysrią dla ówczesnych możno władców, który c l 

jiazwilsłda są znane ia łączą w braterskiej chęci 
zysków różne wyznania i part je poiityiczne. śle 
contrakty zatwierdzone w roku 1901 przez w ła

dze nadzorcze s ą  obow iązr‘ące nawet wtedy, 
jeżeli na podstawie ich należy się 4 halerzy 
za metr kwadTatowv wydzierżawionej powierz
chni. Pan to najlepiej sam, wiesz, skłpdf ją c  do 
depozt tu sadowego włościanom czynsze dzier
żawne w nom ue przedwoje.mej w t. zw. relacji 
Grabskiego).

A żony w części przynaumniej wynagrodzić 
gminie straty, które stosunki walutowe S[X)wo
do wały, — , Ka.rpaty“ po długich i mozolnych 
pertraktacjach ustąpiły gmit.ie dom, nie >vią-

łaniu dzisiejszych1 wyznawców „swój do swego" 
z żydowskim, analfabetą M ej setem, gazie przy 
podziale wszyscy byli zgodni. '*

Dzisiaj — za polskich rządów —  na szw-zę- 
ś(cie m inął w gminie tutejszej ten okres w Któ
rym się można bym  obław iać, ale prz/szeał 
czai., kiedy trzeba i jmusi.. się pracować bez 
myśli o „ubocznych" lochodach. I stąd „zła 
krew . Dwie partje przedwojenne w gminie, pier
wsza, która była  u stemu „(czerpała" z zasobów 
na różny sposób i druga opozycyjna, ‘ która 
cbciafa „czerpać" połączyły s ię  w zwalczaniu 
ludzi, — którzy nie biorą w dzisiejszym  cźnsie 
n Polsce — łapówla, prowizji i tych w szyst
kich dochodów, które urozm aicają żywot i my
śli ,nowoczesnego" człow ieka w Polsce.

To też n ic dziwnego, (że to jest dla nich 
„niepojęte" — węszą, jak  wyżły, ja k  psy poli
cyjne, no bo oni, gdyby byli u steru, oni gtdyby

mieli khńi6 dc kasy, (Oni gdyby miel: ogród jak 
fcamisanz gminny, to pewnie uprawialiby za pie ■ 
niądzu gminne, podczas gd'y ion i inżynier m ie j
ski tego nio iczynią.

Lecz to nic nie sziiucLzil rzucić błotem i 
wsaozić jakąś cymę trzy miliony, ażeby czy
telnika Zmiistefikować — horendallhemi szkoda
mi. Tak trzy miljojoi} i więcej tygouniowo kosz
tują robotnicy, abyś panjrnógł jiocbaó nie1 w jkhr/.u 
i blo|cie, nie w odorze gnijącycn janzyn, czy wy
lewanych poimy j, ale pto (uprzątniętej ulicy ażeby 
każda wycieczka ,jmimsterjalna“ czy zagranicz
na odwiedzając „Bory sław", faktycznie była tyl
ko w Tustanowioacn, guzie są  drogi utrzymywa
ne w doorym .stanie, gdzx są  cboaniki, gdzie 
jest czyszczenie miasta, gdzie jest troska nie- 
tylko o porząddk wewnętrzny, ale i “wygląd ze
wnętrzny. - - . j

Wszat Korespondent wie o tern najlepiej, 
obwożąc często swoi cl gości po drogach w 
Tustano wicach — które należą do najlepszych w 
powiecie, — ' unikając równocześnie słynnej 
drogi w Hubiozach.

A 1 'chodniki, my (kjoicwjjondent jest ślepy, 
m y nie widzi, że (Chodniki roki się, w naszem. Za 
głębiu naftow nn, ale tylko w Tustano^ 'oach? 
A cele oświatowe? Nmoh a a  to najlepiej odpowie 
urzędowe orzeczenie Rady Szkolnej Krajowej 

D'" ’ ' (Dok. naist)

iilionawa afera oaskarsko-tytoniiwa w Stryja.
Gd f Stryj znalazł się nareszcie w  Polsce, 

w całym  mieście dawał się odczuwać brak ty
toniu po trafikach, mimo że całe stosy pj zy- 
chodziły do miasta. Natomiast u I prywatnych 
padkarzy można było otrzym ać ile go kto chciał, 
a paskarzy było bez m iaiy. Handlowali Polacy, 
Rusini Żydzi, „cnrześcijańscy konduktorzy” do 
spółki z żydami, a nawet pośród maszynistów 
znalazło się kilku, którzy ter proceder upra
wiali. P isał niegdyś o tern „Dziennik Lądow y", 
mów ono o tem głośno w mieście, mimo to ty
toniu w trafikach nie można oyło dostać.

Aż oto przed kilku dniam i na poufne do

niesienie, policja zrobiła rewizję i  głńtraego 
trafikanta niejakiego » Sołtysika, budowniczego 
i zualazła schow any tytoń przedstawiający war 
tość przeszło sto miljonów.

W i drugiem miejscu znaleziono rezerwy 
tytoniu w trafice a  żony policjant* Kołodzieja. 
Przekonajcie się więc naiwni palacze że , nie
prawda jest, jakby  rząd zą c  sów Sisorskiego, 
nie dawał tyioniu do Stry ja , a tylko zgraja pa- 
skarży powodowała ze ty tomu w mieście nigdy 
nie było. Aferę tytoniową ujął sąd w swoje 
rece-

D

Nadużycia i akcjam i w Am eryce.
toczył się w Ameryce........ -

Ciekawy proces 
w Dellas w Texas,

PrzeU sędzią federalnym stanęfi B. H. Peeler 
i W ade Chancellor, oskarżeni przez rząd o naduży
wanie poczty do kłam liw ej reklam y,obliczonej na 
wyzysk pablicznosci. W ielka flość ludzi chcą- 
C3 rcu bez pracy zarobić pieniądze na kursie

żąć nićsaenr bo (ruvśl a i , m  z 3 0  m ąrca 1923 »kcji, zachęca wykpig-.oszow do zachwalania 
A IV ftz W/F bizrai- wykonaniu zaw artej jakuhkolw ieki choćby'.zm yślonych interesów, 
z W Panamj ustnej um^wy, oddajemy W Panom | Ludzie którzy nie m ają ani sposobności do /%-

“Tło wolriwgp i nSleograi r  y.onego iużj tku nasz dom, 
mieszkalny na p a r c i  i gruntowej 2636/34 w Pu- 
idan o wicach z zabudowaniem, gospfid., ogrodent 
i dojazdeim na (czas fdo 31. grudnia 1941 _ z tem, 
■m WPanom przysługuje prawo wcześniejszego 
opróżnienia i aw-nctu oddaneao WPanom c!'omu-. 

Gdyby kiedyś do najdłuż-szeim życiu njoich

poznania się z interesem, ani też nie potrafiliby 
kontrolować cyfr i rachunków , > gdyby im je 
przedłożono, uważają, że mogą na oślep wkła
dać pieniądze w interesa, byle im kto zręcznie 
przedstawił ogromne widoki zysków Peeler 
Royalto Co, opowiada w swych cyrkularzach, 
rozsyłanych przez pocztę, że posiada własne

naisoordetezmojszych przyjaciół zaszedł wypadek P °^  potasowe i ze tylko zbierać potas i j: ko 
poszkodowania gminv, gdyby powiedziawszy I w puszki jak i proszek da ;zyszczenife srebra,
krótko interes się mie kalkulował, gmina ma 
zawsze m ożność z wrotn dz-mn1 i powrotu, doi swo
ich 4 halerzy wynagrodzenia, które pobierała 
pobiera obacnie i pobierać będzie do czasu  
trwania kontraktu oporządzonego - i zatwierdzo
nego przez władze nadzorcze jeszcze w reku 

n iesletc dziś obowiązującego, a któ-

szkła i t. d., a zyski będą olbrzymie. Okazuje 
się w procesie, że kompania żadnej ziemi nie 
posiadała Wydzierżawiła wprawdzie teren, ale 
m iała zapłacić 12.000 dolarów, a zapłaciła 815.

j u n as sprzedaje się na g iełd ach  akcie 
p rzedsiębiorstw , Które się jeszcze nie u rod ziły . 
A n ab y w có w  jest tak a  moc, że „p rzed sięb ior
stwa" te mogą b vć spokojne o swój -byt.

1901, a niosletz dziś obowiązującego, a 
rego czias trwania oznaczony do 1941 rokit

Niewątpliwie zasługa kom isarza gminy jest - ............       - ..............
fakt że zdołał uzyśkać kila celów gminy dom X o m u m }(a łb  i
warkiślci — w obecnych 'stosunkach tn ilja r/ '------------------------- i
dowei, bez obciążania gminy kosztami budowy. | , X  DO WIADOMOŚCI IJP. BUDOWNICZYCH

Bo te czasy, kiedy hum ustrz mieszkał w I ARCHITEKTÓW W E LW OW IE. F irmc K Ka- 
Droiiobylczu, lub we W icdnii, nądź w Barlenie słer- Cybulski nie ilość, że ignoruje uchwalę Ko 
orzez jedenaście miesięcy w roku, a o jego '„o- ■ misji ' ennikowe-j złożonej z pp. arehitektów i 
hecTTOŚci" w' gminie św iadczvła tylko h ir lk a  bm Iow nieruch, nie płacąc wedle uchwalonego oer.- 
meldunkowa, pi -czątka z podjusern 'oraz bilet niki, ale przyjmuje :akichś zamiejscowych ento- 
wizytowy na drzwiach obcego tiiueszkania — pów, którzy nie mają pojęcia o  murarstwi(e| i o t -  
juź min iły. ! stawia budowę połiują, jak za dbblryjf* austme-

MSprflyi |cu i jo^asy, ixn  tetrek 'eg* ■ wżtpóMzia- 1  kich czesów. Kiiót>wnilńieni podmajstrzym na ba-

sekre- 
i, Za- 
z sie

Jów ie jest laik nie fachowiec aie sklepikarz, 
któay niewinnych lttdz' każe aresztować. Apeju- 
jemy tą drogą db pp. budbwniczydi, ażeuy użyli 
swego wpływu na ty między aarodbwą firuię, i 
zmusili ją  ao  przestrzegania uchwał, a p. dlyre*. 
tora policji zapytujemy czy policja jest dl® pe
nów Kasletru i Cybulskiego nc. usługi.

Zarząa Związku
X  WDOWY| I SIERO TY pi Legion .otaci, Pol. 

zechcą się zgłosić w Stowarzyszaniu Legioni
stów Pol. przy ul. Zielonej 1. 7. do rejestracji.

X  BACZNOŚĆ ROBOTNICY BUDOY^LArlE1 
W  myśl uchwały Zjazdu, aby utworzyć sekr* ■ 
tarjat okręgowy na wschodnią Matopolskę, 
rzad Związku Robotników budbwianydh z 
dzioą w Kraicowie postanowił zwołać Konfei eu- 
c ję  okręgową grup, należących do naszego ZwiąZ’ 
ku jak i nienależących (czyli lokakiych), tak mu 
rarzy, cieśli, kailarzy, kam entarzy. \ uetomarz} 
ceglarz^, malarzy, kamieniołomów, do Lwowa na 
dzień 15. iipco 1923 o  godzinie 10 przedhołud 
ujem w domu przy ul. Zielonej 1. 7, I. piętro, 
z następującym porządkiem okiennym: 1) Zag 
jeipc 2) W ybór prezyćjum. 3) Sprawa central - 
zacji, 4) W ybór sekretarza okręgowego. ’5) W nh 
ski, interpelacje. Koszta delegatów pokrywają 
grupy z własnych funduszów. W szystkie grupy") 
należące i nienależąoe do naszego Związku wy* 
syłaią jeunego dielegata. Każdy delegat ma byji 
zaopatrzony W mandat grupy miejscowej z pc 
pisem przewodniczącego i sekretarza, menale 
cym zaś delegatem, maią wystawić mandlat z pć 
r isami przynajmniej 4 członków grupy mlejsć 
wej (czyli lokalnej;

Na powyższej Konferencji będzie reprez® 
iOvvana "denhelna Konasja Związków Zawodu 
wych.

Ponieważ konferencja będzie miała wie)#, 
znaczenie dla wśchouhiej MałopoŁsid, upreszafl1.11 
o bezwarunkowe wysłanie delegata.

J r -  Zil J f t f  Zvr TZ»»l
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W sprawach tego działu 
lnosłc j-ę należy do 

‘ Kontayt Związku Kas 
-hutfc1 Malopołaki i 

 Ś l ą s k -----------
U W i i  

.1  Kopernika L 26,1), p.

0 C H ' H O f e l f l  P R

Bział piśiflęcoay sprawom ochrony i ofczzpieczŁjwii pratuforycl

Wytheżtł 
—m *  n a  ty d m n sn -

i
{4k» « r >  

Rora-sy* Cwłą*L- K*
- dla «*osj«k

Groźne iiiebćspieszć^isforoi
tlfiJwią glośiTo o  tern*, że jeszieze minister 

. saićuasJd, jako piinister opraw wewnętrznych miał 
Kzndłożryć Radzie ministrów wniosek, dążący 

do podniesienia Urzędów Ubezpieczeń. W nio
se k  ten miał1 być opracowany na plodrtawie u- 
p iaji reieratu wicem inistra (lipińskiego' i wo
jewody Grabowskiego i  dąży |do oddania na po
wrót władzom politycznym nadzorów nad K a
sami Choryjch. Jednem z motywów ma być ła t 
wość przeprowadzenia kontroli nad kasam i za- 
potmiofcą organów wziętych z Izb skarbowych.

iWmosefc ten stoi i  jrm być omawianym 
p m f  reformie ustawy o  Kasach Chorych. Jakie 
dalsze postulaty m ają przeciwnicy ubezpiecze
nia i oo ioncą przeprowadzić przy sposobno
ści nowelizacja ustawy o tern dokładnych niema 

r aby Kasy wezwać do [baczności i do obrony 
Eowrót do tego stanu jaki był dawniej, 

wiadomości, ale ten jeden wniosek wystarczy, 
f i e  obok kilkudziesięciu referatów także i re

ferat ubezpieczeniowy przydziel >ny by ł staro
stwom a w dalszej instancji byłby oddany wo
jewództwom, przymusza nas zw rócić Uwagę in 
teresowanych' czynników na nader szkodliwy 
wprost dla Kasy zgubny system  dawniejszy.

Ktokolwiek byw ał na zgromadzeniach de
legatów tego Związku Kas Chorych, który is t
n iał przy Zakładzie unezpieOzenia od wypad
ków, ten isobie upczytomni szereg skarg na ka- 
żdem zgromadzeniu podnoszonych. Wiadomo 
nam  z tych iskarg, że zwykle ten referent, któ
remu 'niczego dać nie (można, dostawał obok 
mnych pobocznych spraw sprawę ubezpiuczenia 
pracujących. Wiadom© nam z 'tych skarg, że 
cizęiEt-ikroć referenci nie imając pojęcia o spra
wach uhezpieczenia polecali urzędnikom Kas 
Chorych, aby im te  referaty załatw iali. A choć 
to na pożytek K as wychodziło częstokroć, to 
jeduak stwierdzić należy, że jednostronne takie 
takie załatwianie nie (mogło być sprawiedliwe. 
Ile  były to jeszczp wyjątkowe pom yśln e dla 
Kas wypadki, gd/de tak  s ię  działo, bó z reguły 
akta kasowe latam i zalegały i załatwienia do
czekać się nte mogły -

!W Austrji było regułą, że prawnik1 — u- 
rzęanik na wszystkiem musi ■się rozumieć, a 
choć sprawy kasowe przydzielane zwykle se
kretarzom Starostw , a v i cc urzędnikom manipn- 
1 Jicyjnym,, wyrosłym zwykle z feldfeblów, to je- 
dnak1 regułę i na (nich rozciągano i kazano im 

’ kże rozumieć się na ubezpieczeniu. Jakie stąd 
W ycbjdziły załatwieiiia to częstokroć trudno 
kyło nawet zrozumieć, o bo choazi, ale szczęśu 

byta ta Kąsa, 'k tóra się tego załatw ienia 
doczelaala, wszak orzeczenia w sprawach szpi- 
,amyicn tu i pwdzie jeszcze z przed wojny zale- 

Itoją Wiadomo jes t powszechnie, że kto był 
możniejszym, ten dostawał orzeczenie dla siebie 

-hytne i częstokroć Trybunał adinnnstra- 
prostował mylne pojmowanie władz mż- 

^ t a n c j i .  C *  ' * y„ . * ii
1 możemy przy tej sposobności puminąć 

«ddV • ,Zależncści ciał zarządzających kasą od 
^  j/' się starosty i jego urzędników. Musieli 

yć naganiacze wyborczy,, musieli wyslu- 
te*wac si

do sekatory, jak  do kontroli. Miesiąctoiu szu 
kano plam na białWm(J (zwykle nie doszukiwano 

bezpieczeń nie będzie c/ymł ayreiaorow i fcasy się niczego 'A nie konstarowano tego z zadowo-
»-• • leniem, owszem widoczny był żal, że wszyst, in

znalezione w porządku a  niejednokrotnie mspt 
korowie datwnego Związk" musieli Uczyć kon
trolujących jak  to ro b ić  i jak  z różnych trud
ności wybrnąć ,

s Urząd ubezpieczeń zajm ujący „się wyłącznie 
sprawami ubezpieczenia musi skrupulatnie zKa- 
dać agendy kasowa i Musi się z  nimi dokładnie 
zaznajomić. Dokładnie obznajomionemu z agen
dami kasowymi łatwo będzie skonstatować czy 
te agendy prowadzjone są  przepisowo i na 
leżycie zwłaszcza, że Urząd uuezpieczen obo
wiązany jes i zawsze żądać interwencji Zwią
zku, 'którego funkcjonar jusze najbliżej stoją &- 
gend kasowyfch. Taka kontrola nia ttlyJfc# wy 
najdzie błędy, nie tylko z pewności* odszukać 
zdoła ewentualnie nieprawidłowości, alo -adto 
będzie m iała obowiązek! pouczania i doradzania 
Z pewnością nigdy me łęd zie wyrażony lub 
okazany żai, że ,się nie znalazło nieprawidło 
woś-ci, ale zaw isa tam,, gdy się  zastanie’ wszystko 
w porządku, znajdzie s ię  wyraz zadowolenia i 
uznania . ; • v . ' • _ <

W szystkie te powody zniew alają nas zwró
cić uwagę in fceresówanych czynników, że wnio
sek na wstępie podany jest szkodliwym, że może

zarzutu za to, że Wglądnjkt w księgi p ■ p r e 
zydenta" m iasta lub że zapisał do Kasy sługę 
p. starosty. '•

Jeżeliby Kasa Utzędowi ubezpieczeń przed
łożyła spis tych, których trzeba egzekwować 
to z pewnością me oświadczy łby Kasie, że 
tych pozycji nie uzna za płynne, bo tam zn aj
dują się  także właściciele dóbr. Związany sto
sunkami z (Całym (powiatem! i {uragnąciy z w szyst
kimi żyć dobrze urzędnik polityczny niema lej 
swobody, jaką posiada odległy od powiatu,1 me 
m ający z tum żadnych stosunków Urząa ubez
pi 3czeń

N ie 'u l ga wątpliwości, że liczni starosto
wie i, szezęślin ie dobrani referenci Kasom Cho
rych w ich rozwoju bardzo pomagali/ ale to 
co / tu było wyjątkiem, Co specjalnie podnosić 
musiano jaku zasługę, to w Urzędach ubezpie
czeń musi być segdjjafd musi należeć do norma* ■ 
nycl. objawów.

■ Zależność Ka„ oa staro stw f i wojewióaztw, 
gdzie sprawy ich byłyby zawsze tylko ubocz
nie traktowane, byłyby klęską dla instytucji i 
początkiem upadku ubezpieczenia, gdy zwłaszcza 
weźmiemy na uwagę, że niechęć dn ubezpie
czenia .od czasu, gdy panowie urzędnicy swoją 
służbę m ilszą a lezp iw zać, w tych sterach cią 
gle rośnie.

• Kontrola czynności kasowych przeprowa
dzana częstokroć nie przez siły .wzięto z Izby 
skarbowej, a l j  przez delegatów wyższych in
stan cji,' nuała częstokroć wygląd podibm cjśzy

IUvlWWi.il

się przyczynić tylko do upadku ubezpieczenia 
że każdy, komu ubezpieczenie łozy na sercu, 
winien wszystkimi siłam i d ążyć- do tego, aby 
wniosek ten nie stał (się prawem f. nie zaszkodził 
ubezpieczeniu.

■łPf!

E k s o o ł y t w y

Char •' i Wszędzie, jeżeli nie chcieli
instytucji na zupeine zm arnienie^

^ '*V szędzie w Europie sprawy ubezpieczenio-
1 ’r~ uważane, jako bardzo w ażne — mają 

n ż n ne l,rzćd y, które są nie tylko organami 
‘uzoro.yini, afe także pouczającymi i prosto- 

ynu drogi instytucji ubezpieczenia I nasza 
Pbszła tą drogą 

2ek<Wlani iesteśmy> ż® te Urzędy ubetzpie-
ćtwo czasem, zdołają ujednostajnić orzeczm- 

każdym, kiernnkiui, a  ńie zwi izany intere- 
się 1  ̂ ‘niejscowymi czynnikami nie no trzeb ują 
Pov» 'hhto na to, iczy się ich orzeczenie temu 
^em 'lŁ° Wernu potenlatiowi bib owemu wpł/Ko- 

nmń obywatelowi podoba lub pie. Urząo u-

Ziemiiuifc powiatu, żydaczowskiego skarżą 
się, że orCTst^ęp do Kasy jest dla moli utrud
nionym, że działalność Kasy w powiecie żydn- 
ezow,skini jest nie t ik  intenzywną, jak by tego 
wymagał inyteresa ubezpieczonych i v utzą j - 
dyny ratunek w żądaniu w łasnej kasy dla po 
vviatu żydaezowskiego.

Starostwo w ‘ Przemyślanach' d la tych »a- 
m,vlcti przyczyn domaga się  osobnej Kasy dla 
powiatu PrzemyślnAskiego. W innycń okolicach 
nawet w tym samym ppwiede widzimy skarżą- 
icych się na d zia ła ln o ść  Kasy zbyt odległej od  
ich m iejsca zamieszkania.

Z drugiej strony każda lustracja kasowa 
wykazuje, że im  bardziej oddalone są pewne 
m iejsca od siedziby Kasy, tom mniej przepro
wadzonym, jes t ubezpieczenie.

Musimy bronić się przeciw zakładaniu Kas 
w m iejscach, gdzie liczba członków byłaby za 
m ałą, aby Kasa się utrzymać m o g ta . Nie mo
żemy jednak zgodzi*),się pa to, aby dlatego, że 
Kasa jest. odl g łą  od. mieszkania ubezpieczo.,ycłi, 
ubezpieczenie, nie było przeprowadzone. jNfe 
wolno także lekceważyć obowiązków Kasy Wo
bec członków, którzy przypadkiem mieszkaią 
nieco dalej od siedziby Kasy. Każdy członek 
musi m ieć zabezpieczoną opiekę i to wszech
stronną, bez względu na to, gdzie mieszka.

Już od początku ważności obecnej usta
wy zwracaliśm y się kilkakrotnie do Kas z żąda
niem, by w sądowych m iejscow ościach, albo ie- 
ż di Kasa m a w ię ce j jak  jeden powiat w opiece 
w każdym powiatowem "mośjęie i w Ikażdem są- 
dowem zakładano filję bab ekspozytury Kasy. 
Przekonaliśmy się  wielokotnie, że nie wystar
cz '7 w ejść w kontakt z lekarzem, bo lekarz bę
dzie leczył a me jest on urzędnikiem. Nie u- 
dzieli stronie wyjaśnień, nie przyjmie zgłoszenia, 
ani wymeldunku, riie doręczy listy płatniczej, 
nie wypłaci zasiłku. Nie jest on w stanie dozo
rować kontroli chorych tub kontroli pracodaw
ców. le k a rz  w ogól - nic powinien być używany 
przez kasę do zadiiycn ^ y rm osci biurowych.

0 't  się do tego (nie nadaje i nadawać się nie po
winien. 'cjf • ?/ • rt ' « *, -•£ 1 “ . \

: Ka-M powinna w tych umejScuwuściacli, o 
których mówiliśmy m ieć przynajmniej jednego 
urzędnika, któryby spełniał wszystkie te fun 
kefe; o których powyżej wspomniano. Powinien 
on codziennie komunikować ;się ze swoją cen
tralą i m ieć upow ażnienie do udzielania wszel
kich w \j lśnień i infonmacji, powinien ułatwiać 
chorym leczenie się, powinien ,od nich odbie
rać świadectwa choroby i przyisy-ać je  do cen
tral' do likwidacji, a Utrzymawszy je z powrotem 
wypłacać chorym zasiłek [Wszelkie zażalenia, 
o ile sam  ioh przyczyny usunąć nie może, po
winien podać, do wiadomości centrali, tak aby 
diuny i-ychło otrzym ały wyjaśnienie i skarżyć 
siy nie potrzebowały. Taki kierownik ekspozy
tury pov in.en być pośrednikiem między stro- , 
narni a biurem, a  udzielając zawsze także i 
biuru potrzebnych inform acji, mógłby s ię  przy
czynić do usunięcia wielu przyczyn do zatargu.

Nadio jednak mą taki K ierow n ik  ekspozy
tury p o w a ż n e  zadanie dbać © przeprowadzenie 
ubezpieczenia w  części powiatu jemu do strze
żenia oddanej. Jeżeli Dukla leży daleko od Kro
sna, z Żurawna odległość (do Żydączowia i Stry
ja  jest wielką, jeżeli Dohromil nie leży toż koło 
Przem yśli ą Rudki kolo Gródka/ tc jeszćże z 
.ego nie wynika, aby ci, którzy tak odlegle od 
Kusv m ieszkają mieli być zwolnieni d l  ubezpte- 
czeni.i Dodany kierownik<wvi ekspozytury eon 
trch r powinien stale hadiić, kto i gdzie nie jest 
ubezpi- czonym, aby tą  drogą (Ubezpieczenie 'wpro
wadzi w czyn

Jeżeli Kasy nie cu cą  doprowadzić do nie
rozumnego rozdrobnienia — co tok bardzo leży 
w interesie przeciwników ubezpieczenia — to 
musz. wszędzie tom, gazie jest środowisko wię
ksza u ich o Kręgu zakładać ekspozytury tak 
celem ułatw ienia chorym, jakie też cefem prze
prowadzenia ubezpieczenia.

Y
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Za w iersz milim. 1 szpalt, zwykle za tekstem  
top. 400 -  N adesłane 1200* w tekście  2000*—. O G Ł O S Z E N I A , H

Na 1. stronie 3.000. D robne ogł. za słow o 250*— . 
K onu nikaty  1*600--, zam iejscow e o 25•/„ drożej

bo fliner- ki

U  K a n a d y
V S

najszybciej i najwygodniej jedzie się pospie
sznymi’ okrętami angielskiego Towarzystwa 

okrętowego

. K O N A R D  L I N J A
u, ll. Sjloste 3/. '*-• ”

W H Ż N E  D L H  t m i G  - H M T l - k '  D O  I I Y I E R Y H I
Rejesiracfę emigrantów do wyjazau do Ameryki jednoczonych Stanów Północnej Ameryki) już rozpoczęto.

fn rig r^ n cf, p o s la d a ^ c y  ] 0 ł  m lzę a I r te y h a ń sk a wiuni b tii^ u w  iie *głosić się aię u uc»  «  ^woim* paszportami lub na 
| desłac je namj w poleconym liście celem zarejcstiowania ich do odjazau do Ameryki oraz wyznaczenia im terminu do wyjazdu z domu.

E m ig ran ci, k tó rz y  leszcze nie odesłali smolcta » f lidam i fóoi do o sle u p lo m o n ie  do U rzędu E m ig racy jn eg o , winni
natychmiast nadesłać je nam, gdyż Urząd Emigracyjny już rozpoczął stemplowanie alfidawitów. Alfiuawity do ostemplowania można 
posyłać tylko za pośrednictwem Starostwa lub Tow. okrętowego. Urząd Emigracyjny odrzuca affidnwity nadesłane bezpośrednio nrzez 
pasażerów. Na nieostemplowane affidawity Starostwa paszportów nie wydają. . . .  » v l ,

ReślillIgrOHCi, k tó rzy  m ra ca ją  do H m ery ll a le  p a łrz e b a ją  jlfldaitfifÓlD. Muszą oni jednakowoż mieć jakiekolwiekbądi 
dokumenty, którymi mogliby udowodnić, że oni rzeczywiście byli już w Ameryce. Z dokumentami tymi winni oni zgłosić się osobiście 
u nas lun nadesłać je nam w poleconym liście, żebyśmy mogli zrobić im podanie do konsula amerykańskiego z prośbą o wydanie im 
karty wstępu dla zgłoszenia się po wizę napowrót do Ameryki. .

Reemigrantom, którzy jeszcze nie posiadają takiej karty wstępu, radzimy się spieszyć, gdyl konsul .amerykański wydał na 
rok Dieżący już dużo takich kart, a kwota ogólna jest bardzo mała

Pasażerów do Ameryki wysyłamy naszymi pospiesznymi okrętami „Berergana" (53.0UU ton), Aquitaaia" (47.0UU ton), „Mau
retania* (32.000 ton). Transporty n»sze do tych okrętów odchodzą ze Lwowa co tygodnia ' i

1)0
ni i  i jechać beż najmniejszych ograricrer. Irałdy rolnik lub każda służąca. Muszą oni ; mieć z Kanady afndawit farmerski a względnie 
ifiidawit, że jadą tam ni. służbę. — Nasza najbliższe transporty do Kantdy odchodzą ze Lwów w dniach: 16. lipca, 23. ńpca, 5. sierpnia 
i 20. sierpnia. — Sprzedajemy karty okiętowe po cenach oryginalnych do każdej miejscowości w Ameryce i Kanadzie.

Po mtoriLacje w sprawie wyjazdu do Ameryki lub Kanady prosimy zwracać się pod adresem

"i-SflRO LINJłf (Cm ard Linel B in u n u , BUu m jrailkiiteM  134 
L w ó w ,  u l .  r =  y l Ł s t u e t a  3 * 7  ( u p r a w  glóroj perzty).

ii

fil

r  *  ’ ,X  .............. .......,:r

9d P. T Wliiiieli 1  IM  im aiiM !
Lampy oszczędnościowe łukowe i węgle 
wszelkich rozm iarów po cenach konku
rencyjnych, kompletne urządzenia kinowe

P O I . E C A  317

H U R TO W N IA  ■ £E.xkrd ■ T E C H N IC Z N A  
„SnUPSHJTt L

U L .  3  M A J A  5  i  11  a ,

!o L a ln  n a m e f  tu  s u te -  
K i l ł *  n a d is ji c y  s ię  n a  
fa b r y k ę , n a jm n ie j 3 - 4  

n b lk f lc lt . * -  D z ie ln ic a  o b o J ę L a .
Z g łw u n k  On Błura DziannikAm BUCHSTA8A 

ul. Legionów pad ,C*.

p n u i s .  U I wszelktbczęści składows rlo tyiiids: oicny, 
•*U I I L u  I dętki, dzt.onkl 11 p., footbale, dętki i pompki 
'ootbalow* ooleca najtan ie j J k . .  P s u n D F B Ł T ł  
lwów, Ja|lail*óska 9 Wysyłka na prow incję odwr. 522

Specyaliatr chorób skórnych I wenerycznyc.i

O t * .  G O L D S T E I N
były elew kliniki w iedeńskiej i berlifisKiej przyjmuje 
Kooiety od 10 — 12, mężczyzn od ? — 5, v  niedziele 

i  święta od 9 — 1. Kraszewski

W ażne dla Hań i Panówr!
Przywiozłem transport najnowszych m odeli zag rv  
nicznych i przyjmuje; kapelusze filcowe oraz welu- 
rowe do przerabian a i farbow ania (M ęskie kapelu

sze przerabiam  na damskie fasony) " ;

KAROL WEISS, lwów
D o m i n i k d n t a l i a  S  b r t  t n i e )  
Proszę uważad na ndres i Nr. -Oomu 5. HB>

Uwuch zdolnych r i a c h o u r c ó w /
potrzebuję — CW PNARSKI, LW Ó W . STA SZ IC A  5.

r  ' - — — — - i — — —
S ENERGICZNA, DOŚWIADCZONA KIE-
S ROWNICZKA - WYCHOWAWCZYNI ŻY-, 
g DÓ WKA LUB TEŻ BEZDZ1ET \E MAŁŻEŃ- 
g STWO (ON PEDAGOG-WYCHOWAWCA, 
S ONA DOŚWIADCZONA GOSPODYNI, LUB 
g TEŻ ON ADMINISTRATOR, ONA ENER- 
g GICZNA WYCHOWCZYNI) POSZUKIWANI 
g SĄ i DO WIĘKSZEGO DOMU SIERÓT 
g W ŁODZI.
g TYLKO POWAŻNE OFERTY Z ODPI-
g SAMI ŚWIADECTW POD ADR. Dr. ST 

GUTENTAG ŁÓDŹ, ALEJE KOŚCIUSZKI 
Nr 22.

■
■*
V

Specjalista cnorób wenerycznych I skórny'*’!  53v
b. -Sekund, szpit. wwd. l lwów., 
ordynuje od 8 — 10, 1 2 - 1 ,  3 —6, 

,\v niedzielę 9 — 1.
Lwów, . .yka 1 (róg Pańskiej!.

Dp. Anna Kopiato ra
przyjm uje w chorobach Ł,„órrych , "/enerycznycn od 

godz. 3 —4 pop. ul. SY K bT U SK A  43 a. 50

f U j  S R '  * W  wei.eryezne. łKOrne, zastarzała — 
b K S t f M b f f S 3  I  leczy ■  _?-« n ja . l i n . f c n . 42

D r FFfSCH u lica  b a lo w a  l l
A m u m i l f l i  Sw jjki, P łaszcze, K osijum y, Suknie, 
H l l i a / i U l l l U j  taniej m ż  wszędzie, kró j wykończenie 
pierwszorzędne w yko
nuje kraw iec damski J. F u ch , iloierta l l

Panie i Panowie!
Speszcie bo drożeje!
Zawiadam tm , że przywiozłem naj

nowsze paryskie modele dla przerabiania 
kapeluszy filcowycL. — Ceny bajecznie  
niskie tylko w firmie

W ładysława Groim tafckiecio
j L w ó w ,  G - r b d e o l t r  3 9 ,

|B * Blo P. T. Kulijtrzy lO procent spustu.

K A S Z E L  i  C H R Y P K Ę  l e c z y  n a j p e w n i e j  „ « I J L F O C O  I  
w yro b u  Z A K Ł .  C H E M .  „ L A O k o O J i * *  W E  L W O W I E

> i i

stosowany z znakomitym skutkiem  
przez wszystkich lekarzy- 120

Sutąpiu oannelnago redaktora i rwJŁto*. ^Apowiedzkiny: JAN SZCZYREK -  Drukiem Artura Goldmana wid Lwowie, Sykstuska *» , tek bb.


